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JEŻELI CHCEMY.
Nie o wielkich rzeczach i wielkich 

wartościach będzie w tym artykule mo< 
wa a o rzeczach raczej małych, niezna* 
cznych, które jednak mają swą specjał* 
ną wymowę, swoje szczególne pedago* 
giczne znaczenie.

Oto w ostatnich tygodniach zaszły w 
Polsce dwa wydarzenia, które w o* 
czach cudzoziemców postawiły Polskę 
w pierwszorzędnym świetle. W ięc naj* 
pierw harcerska wyprawa do Holandii 
na Jamboree. W yprawa ta nie nosiła 
charakteru dobrej improwizacji ale 
przepracowana była jak najdokładniej 
w tych licznych szczegółach, które mia* 
ły posłużyć do sprawnego wykonania 
zakreślonego programu.

Udaliśmy się do Holandii lądem, wo 
dą i powietrzem. W yruszyła wodna 
wyprawa kajakami; zawinął do Am* 
sterdamu słynny już dzisiaj ze swych 
rejsów harcerski szkuner „Zawisza 
Czarny", prowadzony przez gen. Zaru 
skiego z harcerską załogą, składającą 
się z 50 osób. Drużyna gdańska, pra* 
gnąc podkreślić znaczenie naszego por* 
tu  nadbałtyckiego, popłynęła na pełno 
morskim jachcie ku brzegom Holandii. 
Była wyprawa rowerzystów, składają* 
ca się z 21 ludzi. W ystartowała grupa 
lotnicza na 4 maszynach RW D. Reszta 
pojechała koleją. Krótko mówiąc tak 
nastawiliśmy wyprawę harcerską, by 
zdobyła szacunek dla imienia polskie* 
go, przy czym nie chodziło nam wyłą* 
cznie o akcesoria czysto zewnętrzne.

I jakiż był rezultat tej świadomej, 
wytrwałej pracy organizacyjnej? Oto 
potrafiliśmy, tak jak w Godollo na 
Węgrzech, wybić się na czoło młodzie* 
żowych organizacyj skautowych, ścią* 
gnąć ku sobie burze oklasków, entuz* 
jazm tysięcznych mas publiczności, naj 
pełniejsze uznanie w świecie harcer* 
skim, zgrupowanym na Jamboree.

A teraz wydarzenie drugie. Bawił w 
Polsce ks. Kentu z małżonką. Opu* 
szczając Polskę, oświadczył, że jest za* 
chwycony jej pięknem i jej zabytkami 
i że jego zdaniem Polska w niedługim 
czasie stanie się celem ogólnego zainte* 
resowania turystów, zwłaszcza anglo* 
saskich. Książę podkreślił, że organiza* 
cja zwiedzania zabytków była pierw* 
szorzędna, nie nużąca i celowa a zara* 
zem polecił wyrazić Polskiemu Zwiąż* 
kowi Turystycznemu jako organizato* 
rowi zwiedzania specjalne słowa uzna* 
nia.

Przyjazd ks. Kentu i dodatnie wraże* 
nie, wyniesione z Polski odegra istot* 
nie poważną rolę w dziedzinie zaintere 
sowania turystów zagranicznych a 
zwłaszcza angielskich, walorami tury* 
stycznymi naszego kraju. Jak wiadomo 
bowiem Anglicy z uwagi na wielkie 
przywiązanie do dynastii najchętniej i 
przede wszystkim podróżują do tych 
krajów, gdzie przebywali członkowie 
rodziny królewskiej.

A  za tym: jeżeli chcemy...
Nie tylko w wielkich, zasadniczych 

Pociągnięciach umiemy imponować 
światu wytrwałością i konsekwencją, 
ale i w każdej rzeczy, na której nam 
zależy, umiemy osiągnąć najlepsze wy* 
niki.

A skoro tak jest, idzie tylko o to, by 
nam na tym zależało i byśmy chcieli. 
A czy to takie trudne? Bul.
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Nie oddamy ani skrawka naszego terytorium.
Chiny gotują się do obrony.

Nankin. 17. 8. (P A T ) Chińskie Mini 
sterstwo spraw zagrań, ogłasza oświad* 
czenie następującej treści:

Agresywne stanowisko Japonii wy­
czerpało cierpliwość chińską. Chiny 
zmuszone są obecnie uciec się do sa­
moobrony. Oświadczamy uroczyście, 
że nienaruszalność terytorialna Chin 
oraz prawa suwerenne były narusza­
ne przez Japonię.

Instrumenty pokoju, jak pakt Ligi 
Narodów, układ 9 mocarstw i pakt 
Kellcga*Brianda są przez Japonię po*
gwałcone na odcinku chińskim. Chiny 
zmuszone są do obrony swego teryto­
rium i swego bytu narodowego, gwa-

J rantowanego przez wyżej wymienione 
| układy.

Nie oddamy ani skrawka naszego 
terytorium. Nie napadamy na Japonię, 
lecz spełniamy naturalne prawo samo­
obrony. Jeżeli Japonia nie nosi się z 
zamiarami aneksyjnymi w Chinach, 
wówczas powinna zaprzestać operacyj 
wojennych i szukać z nami porozumie 
nia w drodze pokojowej.

Jeżeli Japończycy wykażą chęć tych 
rokowań, wówczas Chiny, które są 
krajem tradycyjnej polityki pokoju, 
dołożą starań, aby zlikwidować obec* 
ną niebezpieczną sytuację, która grozi 
nieobliczalnymi następstwami dla świa 
ta i Ligi Narodów.

Zakończenie obrad kongresu 
sjonistycznego.

Zurich. 17. 8. (PAT.) Wczoraj po po* 
ludniu zakończyły się obrady kongre* 
su sjonistycznego. Dokonano wyboru 
egzekutywy w tym samym składzie co 
dotychczas. Wchodzą do niej zatem re* 
prezentanci wszystkich grup i partyj 
politycznych sjonistycznych, m. in. 
przewodniczący organizacji dr. Weiz* 
man, przedstawiciel agencji żydowskiej 
przy Lidze Narodów dr. Goldbaum, 
b poseł Griinbaum, b. poseł Rothen*

Teologowie syryjscy 
przeciw podziałow i Palestyny.

Kair. 17. 8. (PAT.) Donoszą z Da* 
maszku, że naczelna Rada uczonych 
teologów syryjskich wysłała do premie 
ta Dzamila Mardam Beja, stanowczy 
protest przeciwko projektowanemu po 
działowi Palestyny. Znamienne jest 
rrzy  tym, że Rada powoływała się nie 
tylko na zagrożone interesy muzułma*

nów ale i chrześcijan. Jest to bodaj 
pierwszy tego rodzaju wypadek w hi* 
storii i tradycjach Rady teolugów da* 
masceńskich, należącej razem z kairską 
i tuniską do najwpływowszych w świe 
cie islamskim. Odpowiedź Mardam Be 
ja została uznana za niezadawalniającą.

„Ta rc za  honorow a m . Berlina".
Berlin. 17. 8. (PAT.) Z okazji 700*le* 

cia miasta Berlma stworzono nową o* 
znakę honorową pod nazwą „tarcza ho 
r.orowa miasta Berlina". Jest ona wyko 
nana ze srebra i ozdobiona herbami 
miasta. Tarcza honorowa może być na 
dawana w jednym pokoleniu tylko jed 
nemu „najgodniejszemu obywatelowi 
Berlina". Pierwszą odznaczoną W ten 
sposób osobą jest minister propagan* 
dy dr. Goebbels. Otrzymał on tarczę z 
rąk prezydenta Berlina dr. Lipperta. 
Na tarczy widnieje napis: „Zdobywcy 
Berlina".

N a odbytym z tej racji uroczystym 
posiedzeniu Rady miejskiej minister 
dr. Goebbels wspomniał o wytrwałej 
pracy N. S. D. A. P. w Berlinie, uwień* 
czonej wreszcie zwycięstwem. „Udało 
się nam — oświadczył — uczynić z 
najbardziej czerwonego po Moskwie 
miasta Europy miasto prawdziwie nie* 
mieckie".

Minister Goebbels jest — jak wiado* 
mo — gauleirerem berlińskim z ratnie* 
ria  partii.

Zabici p rze z piorun na Giewoncie.
Zakopane. 17. 8. (PAT.) Jak ostate*

cznie stwierdzono, od uderzenia pio* 
runa na Giewoncie zginęli śp. Jan, 
Mróz, syn znanego kobziarza Stani­
sława, liczący lat 42, śp. Kazimierz 
Bania lat 18 z Zakopanego, trudniący 
się na Giewoncie sprzedażą ciastek, 
oraz śp. dr. Leonard Schloenvogt, asy­
stent U J . z Krakowa. Poza tym lek* 
kiego porażenia doznało 9 osób, które 
jednak o własnych siłach zeszły z Gie­
wontu i odjechały do Zakopanego.

Zaznaczyć należy, że katastrofa na 
Giewoncie jest pierwszym znanym wy* 
padkiem porażenia ludzi w górach, 
gdyż dotychczas kroniki tatrzańskie 
nie notują wypadku porażenia w Ta* 
trach ani turystów ani pasterzy.

Podczas wczorajszej burzy na szczy* 
cie rysów zostało porażonych pióru* 
nem dwóch turystów czechosłowac* 
kich. Jednego z nich w stanie ciężkim 
towarzysze znieśli do schroniska na 
wadze.

streich, przewodniczący egzekutywy 
sjonistycznej w Palestynie Dawid Ben 
Gorian itd. Przed południem kongres 
ukonstytuował również wielką radę 
sjonistyczną, która składać się ma z 72 
członków, w tym 7 wirylistów (starzy 
sjoniści, jak Usyszkin, dr. W aise itd.). 
Wielka rada zebrała się również dziś i 
dokonała wyboru doradczego komite* 
tu politycznego.

j Walczymy nie tylko o nasze cele 
I narodowe, ale także o zachowanie 

naszego terytorium i suwerenności, 
o utrzymanie międzynarodowej spra* 
wiedliwości.

Wierzymy, że wszystkie narody 
świata, pokojowo nastrojone, uświa­
domią sobie, że zobowiązania między­
narodowe, które zostały uroczyście 
podpisane, muszą być również sumień 
nie dotrzymywane.

Nankin. 17. 8. (PAT.) W  ciągu dnia 
wczorajszego eskadry powietrzne ja* 
pońskie usiłowały 5*krotnie atakować 
Nankin. Po raz pierwszy samoloty ja* 
pońskie zbliżyły się do Nankinu O 
wschodzie, ostatnia próba zbombardo* 
wania Nankinu odbyła się o g. 19.30 
(czas miejscowy). Jak zaznacza Reuter, 
samolotom chińskim udało się jednak* 
że odeprzeć te ataki, przy czym Japoń* 
czycy stracili 8 samolotów.

Nankin. 17. 8. (PAT.) Członkowie 
ambasady japońskiej wyrazili życzenie 
opuszczenia stolicy Chin i powrotu do 
Japonii. Stosując się do tego życztnia, 
chińskie ministerstwo spraw zagranicz* 
nych zaopatrzyło członków ambasady 
japońskiej w dokumenty, zapewniające 
swobodny przejazd do Tsing*Tao, 
skąd japońscy dyplomaci będą mogli 
udać się do Japonii. Kolonia japońska 
w Nankinie odjechała koleją do Tsing* 
Tao.

POŻYCZKA „OCALEN IA NARO* 
D O W EG O “.

Szanghaj. 17. 8. (PAT.) Chińskie mi* 
nisterstwo finansów wypuściło pozycz* 
kę „Ocalenia narodowego" na sumę 
500 milionów dolarów. Spłata pożyczki 
nastąpi w ciągu 20 lat. poczynając od 
trzeciego roku po zaprzestaniu działań 
wojennych.

MINISTER INDYJ BRYTYJSKICH 
W  W ARSZAW IE.

Warszawa. 17. 8. (PAT.) W  niedzie 
lę dnia ,15 b. m. przybył z Helsinek do 
Warszawy minister handlu i komunika 
cji Indyj brytyjskich Sir Muhammed 
Zafrullah Khan. Na lotnisku ministra 
powitali w imieniu ministra przemysłu 
i handlu radca Swieykowski, ministra 
spraw zagranicznych radca Kumatow* 
ski oraz ambasady brytyjskiej radca 
Spaeigth.

Wieczorem charge daffaires amba* 
sady brytyjskiej Aveling wydał obiad, 
na którym byli obecni pp. wiceminister 
Rose, dyr. Potocki, naczelnik Łychow* 
ski oraz radca Swieykowski.

ANGIELSKA D ZIEN N IK A RK A  
W  ŻÓŁKW I.

Żółkiew. (PAT.) Do Żółkwi przyby* 
la angielska dziennikarka p. Halen Ro 
senau, autorka dzieł o architekturze. 
P. Rosenau zbiera w Polsce szczegóły 
do pracy o architekturze synagog za*
bytkow ych.

WILKI W PO W IECIE SANOCKIM .
Krosno, (PAT.) Z Sanoka donoszą: 

W  Jasieli powiatu sanockiego pojawi­
ły się stada wilków, które pustoszą 
dobytek miejscowych gospodarzy. O* 
statnio wilki porwały owce gospoda­
rzom Stecowi, Derkaczowi i Stebni- 
ek’emu.
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Gubernator stanu Pensylwania z hołdem 
na cmentarzu Obrońców Lwowa.

Wiadomości bieżące.
W to re k

A nastazego  
Jutro: Heleny 

W schód słońca 4*21 
Z aJićd  „ 18-58

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 20 W ystęp baletu Par, 

nella.
P atek  godz. 20 W ystęp baletu Parnella. 
Sobota godz. 20 W ystęp baletu Parnella. 
Niedziela giodz. 20 W ystęp baletu Par. 

nella.

ESN OTEATRY i
APOLL1̂ : „Święta i jej błazen". 
C A SIN O : O gedz. 5*ej pop. „Spotkau 

się w Paryżu". — O g.odz. 3-aziej „Ty co w 
Ostrej s..-iecisz Bramie".

CHIM ERA: „Dla ciebie Mario".
E l'R O PA : Z ab ron ion e szczęście" (U ,

koch my wróg).
KOPERNIK: „Róża".
M ARYSIEŃKA: „Postrach op :ry“. 
M U ZA : „N oc w operze" i „Ręce zawi. 

niły'1.
PAŁACE: „Dorożkarz nr. 13‘‘.
PAN nieczynny.
R A ]: „Dzieci szczęścia".
STYLOWY: „Takie są dziewczęta' i rcs 

wda.
SW 1T: „Bandera" (S ztin d a .) i rewia. 
TON: ,N e v  Jcnk — San Francisco". 
U CIEC H A : „Chłopcy z placu broni" i 

rewia.

IO TO PLA STIK O N.
„Bułgaria".

— W ystęp baletu Parnella we Lwowie.
Sensacją dla miłośników tańca bęiz,:e 
występ zespołu baletowego Parnella, któ> 
ry po występach za granicą zawita do 
naszego miasta i wystąpi w Teatrze Wielkim  
w czwartek 19, piątek 20, sobotę 21 i nie. 
dzielę 22 b. m. o godzinie 8 wieczorem. — 
Bilety do nabycia w kasie Teatru W ielkie, 
go oraz w firmie „Fot,A bo,R ad , pl. Ma, 
riacki 9.

KOMUNIKATY.
— Piosenkarze letniego konkursu Pols 

sk iigo  Radia. Dnia 17,go cierpną o go , 
dżinie 18.15 wieczorem radiostacja war, 
szawska nadaje koncert z płyt o charakte, 
rze lekkim. W koncercie tym usłyszą radio, 
słuchacze piosenkarzy, występuiących w au, 
dycjach Letniego Konkursu Polskiego Ra, 
dia. Audycja ta wzbudzi bez^wątpienia zy« 
we zaantetesowanie, tych którzy uczestniczą 
w konkursie, gdyż będzie t jeszcze jedna 
sposobność zapoznania się bliższego ze śpie 
wem tych artystów.

— N ow e biura PCK. Zarząd lwowskiego  
C idziału Polsk. Czerwonego Krzyża za, 
wiadamia, że z dniem 15 bm. przeniósł 
swe biura z uil Ossolińskich do lokalu 
przy ul. ZybPiktewiczu 47, tel. 200,59, godz. 
urzędowe 9— 13.

— Pieśni polskich rzek. Mijają pokolenia, 
dzielą ludzkie w  proch się rozsypują, a 
rzeki płyną, jak przed tyuącem lat — jak, 
by żyw y świadek wszystkich rzeczy, które 
s.ę dzieją w ciągu v.teków. Polskim rze., 
kom poświęca Rozgłośnia lw ow sk a audy* 
cię pt. „Pieśń polkich rzek" opracowaną 
przez Michalinę Grekowicz. W audycji ilu, 
strowanei recytacją ii muzyką wezmą udział 
m. in. Stanisław Rogowski i Stanisław  
Russocki. Piękny ten utwór usłyszym y zc 
Lwowa w środę o godz. 18.10.

KRÓWKA MIEJSKA.
Włamanie mieszkaniowe. A nczel Flei, 

scher (Kochanowskiego 16) doniósł policji, 
że wczoraj wieczorem nieznani sprawcy po 
otwarciu drzwi przy pomocy łomu wtar, 
gnęli do jego mieszkania i skradli na iego 
szkodę garderobę męską wartośai 1.500 zl.

Zaginięcie um ysłowo chorego. Michał 
Bienk (Żółkiewska 185) .doniósł policji, że 
wczoraj w ydalił się z domu jego pasierb 
Jan Gajda um ysłowo chory i dotychczas 
nie powrócił.

POSIEDZENIE PRE7YDIUM  OZN.
Buczacz. (PAT.) W  Buczaczu odby* 

ło się pod przewodnictwem burmistrza 
Stanisława Matuszewskiego posiedze, 
nic prezydium Oddziału Org. Miejsk. 
na którym poruszono ważne sprawy 
organizacyjne, zanalizowane w powie* 
cie przy szczególnym uwzględnieniu 
mieszczaństwa, oraz ustalono szereg 
poczynań nad organizacją i podniesie, 
niem życia gospodarczego w mieście, 
w  tym kierunku powzięto szereg konr 
kretnych uchwal

LĄ DOW A NIE SZYBOWCA.
Stanisławów. (PAT.) N a polach gro, 

. mady Dehów pow. Rohatyn wylądo# 
wał w dnt u wczorajszym w godzinach 
popołudniowych szybowiec ze szkoły 
szybowcowej w Bezmiechowej, piloto, 
wany przez Finlandczyka p. Parwio 
Jarwenlaa. Lądowanie odbyło się gład, 
ko. Szybowiec zdemontowano i prze, 
wieziony został do Bezmiechowej. Pi, 
lot odjechał autem

Wczoraj o godz. 14,ej przybył do 
Lwowa gubernator stanu Pensylwania 
George Earle w towarzystwie płk. ar, 
mii amerykańskiej W iktora Mather. 
Goście po przybyciu do Lwowa złoży, 
li wizytę p. wojewodzie lwowskiemu 
dr. Alfredowi biłykowi, po czym wraz 
z p. W ojewodą i jego sekretarzem oso, 
bistym udali się na cmentarz Obroń, 
cow Lwowa, gdzie gubernator Earle 
złożył wieniec na grobie lotników ame« 
rykańskich, którzy podczas walk o 
Lwów tworzyli eskadrę pod nazwą 
„Eskaara Kościuszki". Gubernator Ea, 
rle spełnił w ten sposób swoje najgoręt

Z E K R A N U .

P o z n a l i  s ią  w  P a r y ż u .
Film amerykański WeHey Rugglesa w kinie 

Casino.
Kiedy się mówti o filmie, podnosi się 

wiele jego momentów formalnych i w tym 
kierunku wysila się na uwagę krytyczną. 
Tymczasem zaskakuje nas w ięcz fakt istnie* 
nja utworów filmowych o stylu tak gl-id, 
kim, że aż niedostrzegalnym, ale i tak po , 
prawnym, że przedstawioną treść obleka w 
formę artystyczną i czyni ją uimującą i pię, 
kną. Tak wfasmie jest z tilmem Rugglesa: 
„Poznali się w  Paryżu". Treść jest tak zy, 
wa, że zasłania sobą wszystkie momenty 
formalne, i  tak dobrze skomponowana, że 
nie dłuży się niepotrzebnie. Idzie tu o ur» 
lopową przygodę trojga A m elykan w Pan 
ryżu i Szwajcarii Cala ta pogodna aneg, 
diota pomyślana jest tak dowcipnie, że wy, 
wołuje ustawiczne huragany śmiechu (no, 
tuję wiernie reakcję sali Casina). Jako ca, 
łość: film o  pierwszorzędnych zaletach roz, 
rywikowych. Przypuszczać należy, że p ow o , 
dzenie ma zapewnione. bwl.

T y ( co w  O s tr e j ś w ie c is z  
B r a m ie .

Film i>olski Jana N o winy,Przybylskiego w 
kinie Casino.

Dobrze- że temat religijny, dobrze, że 
trochę folkloru wileńskiego. M uz;kr Ma, 
klakiewicza bardzo piękna. A le dlaczego 
kulr Maiki Boskiej łączyć z aferą szpiegów  
ską i bandą przestępców, dlaczeg a atrno, 
sferę ostrobramską mieszać z  bredn:ami w  
stylu gangsterskim. I zaraz krew, i zaraz 
kokota w auaie i cały ten śliski opar uno» 
szący się nad naszą tematyką filmową. A  
przecież pobożność wyrasta z innej atmo, 
sfery: z atmosfery żyd a  uczciwego i pro, 
stego. Przybylski, który potrafił taką pue» 
zją owiać film o folklorze żydowskim: „Ju, 
del gra na skrzypcach", ten swój utwór 
potraktował jak romans kryminalny.

PS. Zwraca uwagę doskonała epizody, 
czna kreacja Sielańskiego w roli głucho, 
niemego lokaja. bwl.

KILK U G O D ZIN N A  BU RZA N A D  
RZESZOWEM.

Rzeszów. (PAT.) W  niedzielę po po# 
łudniu przeszła nad Rzeszowem kilku, 
godzinna gwałtowna burza połączona 
z ulewą i piorunami, które wyrządziły 
poważne szkody w powiecie.

MOTYLE ZNISZCZYŁY ZBIORY 
KAPUSTY.

Rzeszów. (PAT.) W  związku z tego, 
roczną plagą motyli bielinków, które 
jak donosiliśmy całymi ławami przele, 
ciały nad powiatem rzeszowskim i oko 
licznymi powiatami, zapowiada się o, 
becnie fatalnie stan zbiorów kapusty, 
która została zniszczona przez gasieni, 
ce motyli.

sze życzenie, które przywiodło go do 
Polski. W  grobie lotników amerykań* 
skich spoczywa towarzysz broni guber, 
natora porucznik Graves.

Po złożeniu hołdu lotnikom amery, 
kańskim gubernator Earle i płk. Ma, 
ther zostali zaproszeni przez pana wo* 
jewodę a r Alfreda Biłyka na śniada, 
nie.

O godz. 16»ej goście amerykańscy 
udali się pociągiem pospiesznym do 
Krakowa, gdzie w dniu dzisiejszym zło 
ż,; hołd u trumny Marszałka Piłsud, 
skiego i zwiedzą miasto.

B. O C H O TN IC Y  Z GDAŃSKA 
ZW IED ZA JĄ  LW ÓW ,

Bawiąca we Lwowie delegacja Zw. 
b. ochotników z Gdańska, która zje, 
chała na zjazd, zwiedzała w dniu wczo, 
rajsz-y m nuasto, była przyjęta przez 
prezydium miasta na ratuszu, a następ, 
nie na cmentarzu Obrońców Lwowa 
zło-yła wieniec na grobie nieznanych 
^ołmerzy. Do gości gdańskich przemó, 
wił jeden z delegatów p. W itold Nał, 
kowski i p. Nędzowska, sekretarka 
Straży Mogił Polskich Bohaterów.

Wczoraj wieczorem wycieczka wyje* 
chała do W arszawy, gdzie zamelduje 
się u Pana Marszałka Rydza,Smigłego, 
wręczając mu dar Zw. b. ochotników z 
Gdańska w postaci modelu ulepszone, 
go karabinu, który wykonał jeden z 
ochotników gdańskich.

PO D ZIĘK O W A N IE DOW ÓDZCY 
O, K. GEN . TOKARZEW SKIEGO.

Dowódca O. K. VI. gen. Karasze, 
\vicz,Tokarzewski składa niniejszym 
serdeczne podziękowanie tym wszyst, 
kim organizacjom, stowarzyszeniom i 
osobom, które przyczyniły się do urzą, 
dzenia uroczystości Święta Żołnierza 
Polskiego w dniu 15 b. m., a w szcze, 
gólności Zarządowi Pow. Koła T. S. L. 
i miejscowej ludności wiejskiej za zor, 
ganizowanie zabaw dla żołnierzy.

O D ZN A CZEN IE KOBIETY ZA 
PRACĘ NIEPODLEGŁOŚCIOW Ą.
Jaworów. (P A T ) Małżonka inspe, 

która P. Z. U. W . p. Kazimiera Albino 
v*a, została przez P. Prezydenta R. P. 
odznaczona Medalem Niepodległości 
za pracę niepodległościową.

W ZROST R U C H U  LETNISKOW E, 
GO  W  DOLINIE PRUTU .

Nadworna. (PAT.) Tegoroczny se, 
zon w' dolinie Prutu pozostawał pod 
znakiem nasilenia ruchu przyjezdnych 
w miejscowościach letniskowych. Z o, 
gólnych zestawień wynika, że miejsco, 
wości Tatarów, Jamna, Horysz, Dela, 
tyn, Jaremcze i Mikuliczyn gościły zna 
cznie większą ilość letników aniżeli w 
latach poprzednich. Niedopisał napływ 
letników natomiast w Worochcie, któ, 
ra godnie przygotowała się do przyję, 
cia letników wprowadzając wiele udo, 

l godnień i ulepszeń w całej Worochcie.

W ZM O C N IO N A  SYTUACJA 
R Z Ą u U .

Białogród. 17. 8. (PAT.) Premier 
Stojadinowicz który przeprowadził 
wczoraj w Krajn długą rozmowę z re­
gentem księciem Pawłem, powrócił do 
Belgradu.

Sytuacja przedstawia się korzystnie 
dla rządu, mimo wczorajszych zajść w 
Mladenovac, ofiarą których padło 2 
zabitych i 10 rannych.

POKAZ POLSKICH HARCERZY, 
LOTNIKÓW .

Haga. 17. 8. (PAT.) Cała prasa ho, 
lenderska opublikowała niezwykle ob« 
szerne sprawozdania o pokazach sko, 
ków ze spadochronem naszych harce, 
rzy na lotnisku Ypenburg. Jak wiado, 
mo, w Holandii istnieje zakaz puka, 
zów skoków ze spadochronem. Holen, 
derski minister komunikacji zezwolił 
jednak w drodze wyjątku na pokaz na, 
szym harcerzom. W  sprawozdaniach 
swych prasa holenderska podkreśla do 
skonałą formę naszych lotników*-harce, 
rzy i ich sumienne i dokładne wykształ 
cenie fachowe.

„POLiśSZUK".
Wrszawa. 17. 8. (PAT.) W  niedzielę 

15 b. m. w ramach harcerskich u w o , 
dów kajakowych i żeglarskich pomor, 
skiej cLoiągwi harcerskiej odbyła się 
w Pucku podniosła uroczystość poświę 
cenią oraz przekazania komendantowi 
harcerskiego ośrodka morskiego w 
Gdyni, ufundowanego przez poleski 
okręg Ligi morskiej i kolonialnej, ja, 
chtu „Poleszuk". Na nowym jachcie 
harcerskim mieszczącym załogę w licz, 
bie 16 ludzi, szkolić się będą harcerscy 
żeglarze morscy, przy czym pierwszeń, 
stwo przysługiwać będzie harcerzom 
z Polesia. Przybyła na poświęcenie ja, 
chtu specjalna delegacja poleska ofiaro 
wała do użytku „Poleszuka“ piękne ha 
fty poleskie.

WYSIEDLONY Z CZECHOSŁO* 
W ACJI.

Krosno. 17. 8. (PAT.) Z Maszyny 
donoszą- Żandarmeria czeska wysiedli 
ła z Czechosłowacji do Polski Rudolfa 
Milkica, liczącego lat 24, Polaka, zamie 
szkałego od urodzenia w Czcchosło, 
wacji.

FUZJA  D R O BN Y C H  m L eC Z A R Ń  
W  POWIECIE BRODZKltW.

Celem ożywienia i usprawnienia gospo* 
darki mleczarń w powiecie brodzksm Po. 
wiatowy Komitet Mleczarski w Brodach 
zw ołał onegdaj zebranie delegatów wszyst. 
kich mleczarń, na którym w obecności dc* 
legata Związku Rewizyjnego ze Lwowa 
opracowano i uchwalono rejonizację poj 
wiiatu dla potrzeb każdej mleczami, a w 
szczególności przeprowadzenia w najbliż* 
szych dniach fuzji drobnych mleczarń 1 
stworzenia z nich finansowo silnych mle. 
czarń rejonowych. Ponadto Komitet przy, 
jąj do wiadomości plan inwestycyjny no , 
wopowstającej mleczarni rejonowej w Bro= 
dach, wydzielając dla niej do eksploatacji 
odpow iednie gromady z powiatu.

P r o g r a m  r a d i o w y .
Środa, 18 sierpnia.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik polu? 
dniowy. 12.15: Pięty. 12.25: Koncert. 13 55: 
Płyty. 14.45: Audycja dU dzieci. 15: Płyty. 
15.J5: W:iad. goep. 16: Szkic literacki. 16-15 
Kwartet smyczkowy. 16. t5: Odczyt. 17.
Lekkie piosenki. 17.50: Pogadanka. 18:
Chwila Biura Studiów. 18.10: A u d ycji sio, 
wino,muzyczna. 18 50: Pogadanka. 1 3 Słu, 
choWiśko. 19.50: Wiad. s^ort. 20: Kwartet 
wokalny. 20.45: Dzaennik wieczorny. 21:
Koncert chopinowski. 21 45: „Dni pew sze, 
dnie państwa Kowalskich". 22: Muzyka ta, 
neczna. 22.50: Dziennik wieczorny. 23:
Płyty.

Giełda z dnia 17 sierpnia.
W A R SZ A W A  — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D ew izy: Belgia 89.20, Berlin 212-97, A m , 
sterdam 292, Kopenhag, 118.04, Londyn 
26.38, N . Jork czeki 5.29 i jedna ósma, ka, 
bel 5.29 i trzy ósme, Oslo 132.55, Paryż 
19.87, Praga 18.44, Sztókholnt 136, Zurych 
121.60, Mediolan 27.85, Papiery procento, 
we: 4 ii pól prc. wewnętrzna 57, 3 orc.
inwest. 69.50, 4 prc. dolar. 39, 4 prc. kon« 
solid'acyjna 58. Ykcje: Bank Polski 106,
W ęgiel 24, Miodrzejowe 8.75, Haberbusch 
39 50.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ŻOW A.
N a Giełdzie obroty w wielu artykułach, 

Ceny naogół niezmienione. Tendencja dla 
zbóż chlćbowych nadal zwyżkowa, poza 
tytm utrzymana. U sposobienie ożywione.
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O d ó z  przysposobienia kupieckiego 
dla m ło d zie ży z  Kresów .

Poznań. 17. 8. (PAT.) W  dn. 14 b. m.
został zakończony w Poznaniu pierw, 
szy obóz przysposobienia kupieckiego 
dla młodzieży gimnazjalnej z kresów 
wschodnich. W  kursie uczestniczyło 28 
uczniów gimnazjów kupieckich z woje, 
wództw: wileńskiego, poleskiego, wo, 
łynskiego, stanisławowskiego i lwow«

skiego. Odbyli oni praktykę kupiecką 
w poznańskich przedsiębiorstwach han 
dlowych, poza tym organizacje zawodo 
we podejmowały kresową młodzież ku 
piecką, zaznajamiając ją z życiem i po# 
ziooiem kupiectwa chrześcijańskiego w 
Wielkopolsce.

„T y d zie ń  Gór
Wisła. ,17. 8. (PAT.) Drugi dzie* 

„Tygodnia gór“ zaznaczył się dalszym 
napływem turystów z całtj Polski. Ba, 
w i ich obecnie w Wiśle około 5000. Po 
uitwnym deszczu, który spadł w  nocy, 
około południa pogoda się ustaliła i 
W isła zaroiła się tłumami publiczności. 
Dużym powodzeniem cieszyły się wy,

cieczki autobusami w okolice. N a wy* 
stawach i przed stoiskami wyrobów lu 
dowych rojno. W  południe wystąpiła 
z koncertem orkiestra wojskowa. Po 
obiedzie liczną publiczność ściągnęły 
na basen zawody pływackie o nagrodę 
„Tygodnia gór".
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OBYWATELSTWO H O N O RO W E 
DLA MARSZAŁKA ŚMIGŁEGO* 

RYDZA.
Olkusz. 17. 8. (PAT.) W  ostatnich 

dniach wszystkie gminy w powiecie ol* 
kuskim na uroczystych posiedzeniach 
nadały honorowe obywatelstwo Mar* 
szałKow i Śmigłemu*Rydzowi. Gmin 
wiejskich na terenie powiatu jest 14.

RO C ZN IC A  ZW YCIĘSTW A 
W  R. 1920 W ŁAŃCUCIE.

Łańcut. (PAT.) Urządzeniem roczni 
cy Ewycięsiwa w r. 1920 zajął się w 
LańcuUe Związek b. Ochotników A r­
mii P ol kiej z lat 1918—20. \V uroczy* 
stościafch wzięła udział niemal cała 
miejscowa ludność. Rano w dniu 15 
bm. zgromadziły się wszystkie organi­
zacje, p o  czym po raporcie udały się 
na nabożeństwo do kościoła parafial­
nego na uroczyste nabożeństwo. Po 
nabożeństwie odbyła się defilada. Po­
południu odbyła się uroczysta akade* 
mia, podczas której przemawiali po­
słowie In g lo t i Tarnowski.

PIELGRZYMKA D O  LOURDES.
Poznań. 17. S. (PAT.) Wczoraj w no* 

cy wy jechała z Poznania do Lourdes 
pielgrzymka, złożona z 88 księży z 
wszystkich niemal diecezyj polskich. 
W  drodze do Lourdes pielgrzymka za* 
trzyma się w Paryżu, gdzie zostanie 
przyjęta przez JE. ks. kard. Verdier, 
arcybiskupa paryskiego na osobnej au* 
diencji.

ZNANY AMERYKAŃSKI RE2Y* 
SER FILM OW Y W  W ARSZAW IE.

W aiszawa. 17. 8. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem przyjechał do Warszawy 
znany amerykański reżyser filmowy 
wytwórni W arner Br. — William Die* 
teile, twórca filmu ..Pasteur" z Pawłem 
Muni. współtwórco ;,Snu nocy letniej". 
Dieterłe odbywa obecnie podróż wy* 
poczynkową po Europie, Warszawa 
jest jednym z etapów jego podróży.

DZIKI PUSTOSZĄ POLA.
Krosno. (.PAT.) Z Gurlic donoszą: 

ludność gromad Regetów Wyżny i 
Regetów Niżny żali się, że na terenie 
gromad ukazały się duże stada dzi* 
ków, które wyrządzają znaczne szko­
dy na gruntach obsadzonych ziemnia­
kami.

OSKARŻENI O NIE UDZIELENIE 
POMOCY TONĄCEM U.

Stanisławów. (PAT.) W  Hrynow- 
cach pow. Tłumacz niejaki Józef Smol 
nicki uderzył swego teścia Jana Sta* 
wiasza w lewą rękę ostrzem motyki, 
kalecząc mu rękę do krwi. Smolnicki 
zobaczywszy krew na ręce teścia u- 
ciekł w kierunku potoku Dustrów, a 
w pościgu za nim biegli jego teść Jan 
Stawiasz oraz Stanisław Stawiasz. — 
Smoinicki dobiegłszy do potoku sko­
czył dc wody głębokiej na 80 om. Po­
nieważ biegł szybko przeszło 300 m. 
i zapewne był zmęczony wpadł do wo 
dy tak nieszczęśliwie, że poniósł 
śmierć. Obaj Stawiasze widzieli tę sce* 
nę i jakkolwiek byli oddaleni od 
Smolmckiego o około 60 m. nie udzie­
lili mu pomocy. Za to toczą się prze­
ciwko nim dochodzeń.a.

C zy sygnały od Lpwoniewskiegn?
kanadyjskie słyszały

.Waszyngton 17. 8. (PAT.) Ambasa* 
dor Z. S. R. R. otrzymał z Moskwy 
wiadomość, iż radiostacje w Moskwie 
i w Irkucku przejęły słabe sygnały, po 
chodzące, jak przypuszczają, od zagi* 
nionego lotnika Lewoniewskiego. Obe 
cnie czynione są starania, celem ustalę* 
nia czy radiostacje wojskowe na Ala*

sce i radiostacje 
te same sygnały.

Nowy Jork. 17. 8. (PAT.) Z Fair* 
banks (Alaska) donoszą, że lotnik 
Mattern porozumiał się z pilotem Hoe 
Crosson w sprawie poszukiwań Lewo­
niewskiego w okolicach Bieguna Pół­
nocnego. Obaj lotnicy mają dziś je* 
szcze wystartować w kierunku Bieguna.

Bankiet na cześć gości słowackich.
Krynica. 17. 8. (PAT.) Z okazji przy

bycia do Krynicy przewódcy słowac­
kiego stronnictwa ludowego ks. pra­
łata Hlinkj oraz posła do parlamentu 
praskiego Sidora w towarzystwie 
burmistrza Rnzemberku Moderli i ks. 
profesora Tvlko, wczoraj wieczorem 
w Domu zdroiowym odbył się ban* 
kiet na cześć dostojnych gości.

Przybyłych serdecznie podejmował 
dyr. Nowotarski oraz senator Gwiżdż. 
Na przyjęcie przybyli przedstawiciele 
władz miejscowych i organizacyj, o- 
becny był m. in. poseł Sobczyk, pre­
zes Związku Izb i Organizacyj rolni­
czych Rzeczypospolitej Polskiej.

Rzadki zabytek budownictwa orawskiego 
przeiety przez Państwo.

Zakopane. 17. 8. (PAT.) W  Żubrzy* 
cy Górnej na Orawie odbyła się skrom 
na niecodzienna uroczystość przejęcia 
przez Państwo darowizny starego, prze 
szło 150 lat liczącego osiedla soltyskie* 
go Moniaków, składającego się z drew* 
nianego sołtyskiego dworku wr<»z z bu 
dynkami gospodarczymi i pięknie za* 
drzewioną parcelą. Darowizna ma sta* 
nowić muzeum na wolnej przestrzeni i 
zachować swój pierwotny charakter po

wieki, posiadając niezwykle charakte* 
rystyczne w staroświeckim typie zacho* 
wane cechy budownictwa orawskiego. 
Aktu darowizny dokonali ostatni po* 
tomkuwie rodu sołtysów Moniaków: 
Joanna z Latiaków W ilczkowa i jej 
brat Sandor Latiak, emerytowany wę* 
gierski inżynier lasowy, pragnąc aby 
zabytek pozostat otoczony opieką pań 
stwuwą w nieskażonej form.e.

W  RO CZN IC Ę ŚMIERCI B. CESA* 
RZA KAROLA.

Wiedeń. 17. 8. (PAT.) Wczoraj za 
pośrednictwem radiowej rozgłośni wie 
deńskiej przemawiał szef prasy i pro* 
pagandy organizacji legit/mistów au* 
striackich, baron Werkmann. Przemó* 
wierne było poświęcone dzisiejszej 15 
rocznicy śmierci b. cesarza Austrii Ka* 
rola. Jutro z tej okazji odbędą się uro* 
czystości w całej Austrii.

„Reichspost" uważa, że zwłoki cesa* 
rza Karola, zmarłego na Maderze, po* 
winny spoczywać w podziemiach kia* 
sztoru Kapucynów w W iedniu.

OBRADY AGENCJI ŻYDOWSKIEJ
Zurich. 17. 8. (PAT.) W  środę dnia 

18 b. m. rozpoczynaią się w Zurichu o* 
brady agencji żydowskiej, które po* 
trwają prawdopodobnie do 20 lub 21 
b. m.

W YCIECZKA POLSKA W  TUGO* 
SŁAW IŁ

Białogród. 17. 8. (PAT.) Wycieczka 
profesorów i studentów 'C. I. W . F. w 
Warszawie w składzie 65 osób przyby* 
ła w godzinach rannych do Białogro* 
du, witana przez delegatów tutejszego 
ministerstwa wychowania fizycznego 
przedstawicieli poselstwa polskiego o* 
raz Ligę polsko*jugosłowiańską. W  go 
dżinach popołudniowych na boisku 
Sokoła odbyłyT się pokazy członków 
wycieczki, obejmujące gimnastykę, gry 
sportowe oraz tańce narodowe.

NIE BĘDZIE ZM IAN W  U M U N ­
D U R O W A N IU  U C ZN IÓ W . 

Warszawa. 17. 8. (PAT.) Minister*
stwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia publicznego nie zamierza wprowa* 
dzać w roku szkolnym 1937*38 zmian 
w rozporządzeniu z 27 marca 1933 ro­
ku, odnoszącym się do ubioru mło­
dzieży szkolnej. Obowiązuje ją zatem 
noszenie przepisowego munduru jak 
również tarcz na rękawach z numera­
cją szkoły.

—
PIO R U N  ZABIŁ OFICERA.

W ilno. 17. 8. (PAT.) W  dniu 11 bm. 
o godz. 14*ej w Małyszach dolnych, 
pow. dziśnieńskiego piorun uderzył w 
dom mieszkalny rażąc śmiertelnie ma* 
jora Teofila Szurkowskiego. W  mie* 
szkaniu tym byli jeszcze inni oficero* 
wie, lecz nie doznali poważniejszych 
obrażeń. Piorun zapalił dach i sprzęty 
na strychu. Pożar ugaszono.

W ILKI I DZIKI.
Krosno. 17. 8. (P A T ) Z Gorlic dono 

szą: Na terenie gromad Regetów wy* 
żny i Regetów niżny ukazały się duże 
stada dzików, które wyrządzają wiel* 
kie szkody.

W  Jasieli pow. sanockiego pojawiły 
się stada wilków, które niszczą doby* 
tek miejscowych gospodarzy. W  ciągu 
ostatnich dni wilki porwały kilkanai* 
ście owiec.

larai Mefiskit
5 —  1 1  W R Z E Ś N I A  1 9 3 7

TARGI TECHNICZNE I GO SPO D A R  
ST W fl ROLNEGO DO 12 W RZEŚNIA

W I E L K I E  T A R G I  
ŚRODKOWE] EUROPY
W Y S T A W C Y  Z 20 P A Ń S T W  
N A B Y W C Y  Z 72 KR A JÓ W

W iza w jazdow a zbędna! L eg ity m a c ja  T argów  
i p a sz p o rt u p o w ażn ia ją  do  p rzek ro czen ia  g ra ­
nicy a u s tr ia c k ie j. -  w iz a  tran zy to w a  czecho­
słow acka  n ie p o trz e b n a ! Z na  ; zn i-k i prze­
jazdu  na po lsk ich , n iem ieck ich , c ze c h o s ło ­
w ackich  i aur iack ich  kolejach  >raz na lin iach  
lo tn iczych . W szelkie in fo rm acje  o raz  le g ity ­
m acje  T argów  (po  zł. 8-—) przez

W IENER MESSE —  A . G .,  WIEN VII
o raz  przez honorow e przedstaw ic ie lstw a
W a L w o w la :  A ustriack i K onsu lat, ul. O ss o ­

lińsk ich  4 
.  P o lsk ie  B iuro Podróży „ O rb is '

sp . z o . o ., Legionów  Ż9 
„ P o lsk .e  Bi iro  P odróży  „O rL is”

sp . z o . o., PI. M ariacki 5 
„ .  W egons L i ts - C o o k  S. A., P lac

H alicki 18

ZA RZĄ DZEN IE M IN . PRZEMY­
SŁU I H A N D LU  W  SPRAW IE IM ­

PORTU SUROW CÓW .
W związku z zarządzeniem Minister 

stwa Przemysłu i Handlu z dnia 7, 
sierpnia b. r. Izba przemysłowo * han­
dlowa zawiadamia, że:

1) Okresy kontyngentowe są dwu* 
miesięczne, a mianowicie: styczeń—lu­
ty, marzec—kwiecień, maj—czerwiec, 
lipiec—sierpień, wrzesień—paździer 
nik, listopada—grudzień;

2) podania o pozwolenia przywozu 
winny określać zapotrzebowanie dwu­
miesięczne z uwzględnieniem sezono­
wości produkcyjnej;

3) podania o pozwolenia przywozu 
winny być składane do dnia 15*gc mie 
siąca poprzedzającego okres kontyn­
gentowy, (na okres kontyngentowy 
wrzesień—październik w drodze wy* 
jątku do 25 sierpnia);

4) podział kontyngentów na arty­
kuły j. w. będzie dokonywany przez 
Centralną Komisję Przywozową do 
dnia 15-go pierwszego miesiąca dwu* 
miesięcznego okresu kontyngentowe­
go np. do dnia 15 września w okresie 
wrzesień—październik;

5) zawiadomienie o przydziale wzgl. 
wysyłka pozwolenia za zaliczeniem 
opłat będzie następowała najpóźniej 
do dnia 2Q*go pierwszego miesiąca 
dwumiesięcznego okresu kontyngento­
wego, n. p. 20-gc września w okresie 
wrzesień—październik.

W  związku z tym zarządzeniem 
Izba wzywa Szan. Firmę do składania 
podań o pozwolenia pizywozu surow­
ców najpóźniej do dnia 10 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres kon* 
tyngentowy. Podania wnoszone z o- 
późnieniem będą rozpatrywane dopie­
ro w następnym okresie kontyngento­
wym.

W ŁADYSŁAW  ZA CH A RIA SIEW ICZ.

Rośno kadry instruktorów harcerstwa 
polskiego zagranica

Na obozie harcerzy polskich z Ameryki na Śląsku Cieszyńskim
(.Dokończenie).

To samo i druh Domański, komen* renie Każdy dzień pobytu na Obozie
dant Obozu męskiego. Oboje stwier* 
dzają zgodnie znaczne postępy w wyro 
bieniu ideowym i organizacyjnym u* 
czestników Obozu.

Kursy obecne są niestety zbyt krót* 
kie, żeby dać uczestnikom to wszyst* 
ko, co mogłoby się przydać w ich pra* 
cy na terenie.

Program dnia jest pracowiry. Obej* 
muje z jednej strony zagadnienia Pol* 
ski współczesnej, z drugiej technikę 
harcerską jak; sygnalizację, samarytan*
kę, terenoznawstwo itp.

Wieczorem płonie ognisko. Gawęda 
komendanta zwraca myśli poważne i 
skupione ku zagadnieniom pracy na te

wzmacnia poczucie łączności z Polską 
— dodaje bodźca do pracy.

Zaw>eszona w pięknie urządzonej 
huculskiej świetlicy, mapa Polski mówi 
wszystkim o wielkości i sile Państwa 
Polskiego.

W  codziennej pracy i obcowaniu, 
zżywają się harcerze z Ameryki z har* 
cerzami z Polski, którzy stanowią dla 
nich kadrę instruktorską. W spólna pra 
ca i wysiłki pogłębiają nić wspólnoty 
młodego pokolenia polskiego z zagra* 
nicy z młodzieżą w kraju.

N a jeden jednak problem pragnę 
zwrócić większą uwagę.

Instruktorzy pracy harcerskiej mu*

szą w większym jeszcze niż dotychczas 
stopniu propagować używanie wyłą* 
cznie języka polskiego na zbiórkach i 
zebraniach harcerskich — i to wbrew 
różnym, choćby utartym zwyczajom i 
trudnściom

Aby innych do rego zachęcać, muszą 
sami dać przykład. Muszą sami praco* 
wać nad sobą, żeby ten język jak najle 
piej poznać. Bo zniknięcie języka poi* 
skiego z życia polskich organizacyj, 
będzie stopniowo, ale coraz silniej o* 
słabiać poczucie przvna'eżności do 
Wielkiego N arodu Polskiego! I nie po 
mogą najlepsze intencje i serca przy* 
wódców młodzieży.

Okres krótkiego zwykle pobytu W 
Polsce, winna młodzież polska ze Sta* 
nów Zjednoczonych wykorzystać iako 
wyjątkową okazję pogłębienia znajo* 
mości języka oiczystego. Każdy dzień 
niewykorzystany .w tym kierunku jest 
poważną stratą.

Musi to zrozumieć zarówno mło* 
dzież polska, przyjeżdżająca do kraju 
ze Stanów Zjednoczonych, jak i społe*

czeństwo polskie stykające się z tą mło 
dzieżą podczas jej pobytu na ziemi poi 
skiej. I właśnie nie kto inny, a harcer* 
stwo, stanowiące dziś najsilniejszą or* 
ganizację młodzieży w Stanach Zjedn. 
winno problem ten postawić jasno i 
stać na straży jego wykonywania.

Jeżeli wymieniam Stany Zjednoczo* 
ne, to dlatego, że problem ten wystę* 
puje właśnie na tym terenie najbar* 
dziej jaskrawo.

Gdy rozmawiałem o tym na Obo* 
zach dla harcerzy polskich z Ameryki 
— widziałem, że zdają sobie sotowę z 
ttgo  problemu, tylko samo zrozumie* 
nie nie wystarczy. Po słowach musi na 
stąpić realizacja i tego spodziewamy 
się od harcerjtwa polskiego zagranicą, 
a w szczególności w Stanach Zjedno* 
czonych

Zrealizowanie hasła „W  polskiej or* 
ganizacji — polska mowa" iest podsta* 
wowvm zadaniem harcertwa polskiego 
za oceanem.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 2219/36 V. E. 949/36. Obwdesz* 
czenie o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie Rewiru 
II. Jan Jasiński mający kancelarią w Stani* 
sławowie ul. Ormiańska Nr. 14 na podsta* 
wie art. 676 i 679 kpc. podaje do publiczne] 
wiadomości, że dnia 29 września 1937 r. 
godizna 12 w Sądzie grodzkim w Stanisla* 
Wowie sala Nr. 37 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika błp. Karola vel Karola Halperna 
nieruchomości, a to niewydzielonej połow y  
realności obj. wihl. 3773 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów prowadzonej przy Sądzie okre 
gowym w Stanisławowie złożonej z pb. lk. 
3575 o powierzchni 616 m kw. położonej 
przy ul. Szopena 1. 9 u wylotu ul. Piotra 
Skargi. N a pb. lk. 3573 znajduje się budy. 
nek mieszkalny 2*piętrowy, podpiwniczony, 
kryty dachówką, zbudowany 1910 r. B udy. 
nek posiada stropy nad piwnicami i reszte 
kondygnacji, ogniotrwałe żelazno * beto* 
nowe. Klatka schodowa jest wyposażona w 
stopnie żelazno betonowe o powłoce te* 
razzowej i żelazne balustrady. Sień główna 
podesty spoczniki, przedsionki i ustępy 
posiadają posadzki betonowe o powłoce 
terazzowej. Podłogi w mieszkaniach są 
twarde deszcułkowe, w kuchniach miękkie 
na pióra i wpust. Piece i kuchnie kaflowe. 
Stolarka lakierowana. Budynek jest wypo* 
sażony w  Instalację gazową i światła elek* 
trycznego, dalej kanalizację ii wodociągową  
opartą na własnej studni, pompie ssąco* 
tłokowej poruszanej motorem elektryce-, 
nym. Instalacja ta zaopatruje w wodę kuch* 
nię, łazienki i płuczki ustępów. Budynek 
obejmuje w  suterenach 1 izbę z kuchnią, 
praczkamię, piwnice oraz miejsce na po* 
mieszczenie pompy i motoru elektryczne* 
go. Na parterze 1 mieszkanie 4 pokoje z 
kuchimą, spiżarkę, łazienkę, ustęp, pokoik  
służbowy i osobny pokój od strony po* 
dwórza, jedno mieszkanie 2 pokoje z kuch* 
nią, 4 lokale handlowe od strony ulicy 
Piotra Skargi. N a II. piętrze 4 pokoje z 
kuchnią z przynależnościami, jedno miesz* 
kanie 3 pokoje z kuchnią, oraz jedno mie* 
szkanie 2 pokoje z kuchnią. Na II. piętrze 
jedno mieszkanie 4 pokoje z kuchnią z 
przynależnościami, jedno mieszkanie 3 p '« 
koje z kuchnią i jedno mieszkanie 2 po* 
kojie z kuchnią z przynależrrośaiami. Zre* 
sztą bliżej w operacie szacunkowym opi* 
sane. Połowa tej nieruchomości oszacowa* 
na została na sumę zl. 50.356, cena zaś 
wywołania w ynosi zł. 37.767. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć  
rękojmię w  w ysokości zł. 5035 gr. 60. 
Rękojmię należy złożyć w gotow iin ie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę» 
dą w wartości_trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
ziużą dowodu, że w niosły pow ództw o o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od  
egzekucji i że uzyskały postanowienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8«mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzekucyj* 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim  
w Stanisławowie, ul. Bilińskiego Nr. II 
sala Nr. 31.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisławów, 11 sierpnia 1937. 2839K

IX. Km. 465/.>7 i 650/37. Zbiorowe ob* 
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX. we Lwo* 
wie M ieczysław Grossoman, mający kancela* 
rię przy ul. Zielonej L. 17 na podstawie 
art. 604 § 1 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, że 1) dnia 8 września 1937 o  go* 
dżinie 12 we Lwowie, ul. Tarnowskiego L.
68 odbędzie się 2*ga licytacja ruchomości, 
składających się z mebli, kilimów, obra* 
z ów  itd. przy licytacji oszacować się mają* 
cych przez biegłego sąd. 2) dnia 2 wrze* 
śnia 1937 o godz. 10 we Lwowie, ul, Kale* 
cza L. 5a odbędzie się 2*ga licytacja ru* 
chomości, składających się z mebli, dywa* 
nu, lampy i obrazu, oszacowanych na łą* 
czną sumę zł. 2.660. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego
Rewiru IX.

Lwów, 14 sierpnia 1937. 2SS2K

JKmi. 150/37, Km. 259/37. Obwieszczenie
0  licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Radymnie Leonard Lewicki, 
mający kancelarię w  Radymnie, Rynek Nr. 
42 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom śd, że dnia 13 września 
1937 o godz. 9*ej w Radymnie odbędzie 
się 1*sza licytacja ruchomości, należących 
do dłużnika ks. Tomasza P łazow sk iego  w 
Radymnie, składających się z 1 krowy czar* 
no*krasej lat 6, 1 krowy czamOrfciałej lat 5,
1 krowy czarno*krasOj lat 6, 1 korna kasz* 
tana lat 5, 1 otomany krytej biało i  1 kres 
densu sosnowego, oszacowanych na łączną ; 
sumę zł. 1130. Ruchomości można oglądać ’  
w  dniu li cyta oji w  miejscu i czasie wyżej

AMORTYZACJE.
T. 129/36. Edykt. N a wniosek Freidy 

Kupferberg w Bohorodczanach, zarządza po 
stępowanie celem umorzenia zaginionej 
książeczki wkładkowej Nr. 3413/a/577 Ko* 
munalnej Kasy Oszczędności Stanisławów, 
opiewającej na 87.49 zł. Sąd wzywa posiia* 
daczy tej książeczki, aby do 6 miesięcy 
okazali książeczkę, albo wnieśli zarzuty.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, dnia 25 marca 1937. 2877

U ZN A NiE ZA ZMARŁEGGO.
T. 2/37. Edykt. W asyl Nestoruk, syn 

Dmytra, urodzony 7 marca 1896, Teodor 
Nestoruk s. Dinytra, urodzony 20 marca 
1891, zamieszkali w Jabłonce powiat Na* 
dwórna pierwszy jako podwoda przy woj* 
skach węgierskich, drugti jako żołnierz 58 
pp. austr. wyruszyli na w6jnę w roku 1915, 
a ostatnia wiadomość od Teodora Nesto* 
ruka z niewoli rosyjskiej w Kijowie po* 
chodzi z roku 1916, o W asylu Nesteruku  
z roku 1915, z tą chwilą wszelki ślad o nich 
zaginął. W obec tego Sąd 1) zarządza na 
wniosek Dlmytra N estoiuka postępowanie 
o uznanie wymienionych osób  za zmar* 
łych, a zarazem ogłasza wezwanie, by Są* 
dowi udzielono wiadomości o zaginionych, 
2) ii wzywa Wasyla Nestoruka i tfeodora  
Nestoruka, aby stawili się przed Sądem 
lub w inny sposób dali znać o sobie. Po 
upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia Sąd 
na ponow ny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłych.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stanisławowie, dn. 20 kwietnia 1937 2S64

T. 19,37. Edykt. Michał Nasadiuk s. Hry-, 
nia ur. 16 października 1899 zam. w Prze* 
roślu powiat Nadworna jako żołnierz b. 
armii ukraińskiej wyruszy! na wojnę w ro* 
ku 1918, od tej chwili wszelki ślad o nim 
zaginął. Sąd zarządza na wniosek Nasa* 
diuka W asyla postępowanie o uznanne wy* 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem o* 
głasza wezwanie, by Sądowi albo Iwanowi 
Nasadiukowi w Przeroślu, którego ustano* 
w iono kuratorem udzielono wiadomości o  
zaginionym i wzywa Michała Nasadiuka, 
aby stawił się~przed Sądem lub w inny  
sposób dał znać o  sobie. Po upływie 1 ro» 
ku od dnia ogłoszenia Sąd na ponowny  
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stanisławowie, dnia 7 maja 1937. 2863

T. 26/37. Edykt. Wasyl Dmytruk s. Hnn* 
ta ur. 21 sierpnia 1892 zamieszkały w Fit* 
kowie pow. Nadworna żołnierz 58 pp. ar* 
mii austr. wyruszył na wiojnę w r. 1914 1
od tego czasu niema o  nim żadnych wia* 
domości. 2) Miichał Dmytruk s. Hnata ur. 
28 października 1901 w Fitkowie wyruszył 
na wojnę 1919 r. jako żołnierz ukraiński i 
od' tej chwili wszelki ślad o  nim zaginął. 
Sąd' 1) zarządza na wniosek Anny z Dmy* 
truków Hutyn w Fitkowie postępowanie 
celem uznania wymienionych osób za zmar 
łe, a zarazem wzywa, by Sądowj__ al.bo 
Dmytrowi Drtiytrukowi w Fitkowie. które* 
go ustanowiono kuratorem udzielona wia* 
domości o  zaginionych, 2) i wzywa W. 
Dmytruk a i M. Dmytruka, aby stawili się 
przed Sądem lub w inny sposób dali znać
0  sobie. Po upływie 6 miesięcy od  dnia 
ogłoszenia Sąd na ponowny wniosek orze* 
lenie ostatecznie o  uznaniu za zmarłego 
W asyla Dmytruka, a po upływie 1 roku 
Michała Dmytruka.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stanisławowie dn. 7 kwietnia 1937. 2862

I. 1 T. 47/37. Edykt. Piotr Miekusz, syn 
Andrzeja, urodzony 9 września 1891 w 
Nahorcach małych powiat Kamionka Słru* 
milowa zaginął oid roku 1914 jako żołnierz 
austriacki na wojnie światowej. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe* 
go wzywa się, aby o zaginionym uwiado* 
miiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora ad* 
wokata Dra M. Pragera w Złoczowie.

Sąd Okręgowy,
W Złoczowie, dnia 21 czerwca 1937. 2851

I. T. 29/37. Edykt. Michał Iwaniuk, syn 
Iwana, urodzony 14 lipca 1890 w Kozło* 
wie powiat Kamionka StTumilowa, szeic* 
gowiec 35 p. obr. kraj. austr. zaginął od  
loku  1914 na wojnie światowej. Wdrażająt 
postępowanie celem uznania go za zmarłe* 
go, wzywa się, by o zaginionym za wia do-, 
miiono do sześciu miesięcy Sąd lub kura, 
tora Dra I. Błażkiewicza adwokata w Zlo* 
ero wie.

Sąd Okręgowy.
W  Złoczowie, dnia 4 maja 1937. 2857

T. 84/36. Edykt. Justyna Hocaniuk, uro*
1 zon a 20 stycznia 1899, zamieszkała w Ma* 
nia wic gmiina Sołotwina powiat Nadwórna 
wyemigrowała z cofającymi się rosyjskimi 
wojskami do Rosji w  roku 1915, od tei 
chwili wszelki ślad o niej zaginął. Sąd 1) 
zarządza na w niosek Stefana H-ocaniuka 
postępowanie o uznanie wymienionej oso* 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionej, 2) 
i wzywa Justynę Hocaniuk, aby stawiła 
się przed Sądem lub w inny sposób dala 
znać o sobie. Pio upływie 1 roku od dnia 
ogłoszenia Sąd na ponow ny wniosek orze* 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy W ydział 1.
W  Stanisławowie., dn. 23 grudnia 1936. 2869

T. 92/36. Edykt. Jurko Lewkun s. Iwana, 
uro^ziony 19 lipca 1900 zamieszkały w Osł. 
wa/ch "białych powiat Nadwórna, jako żol* 
nierz ukraiński -wyruszył na wojnę w roku 
1918, a ostatnia wiadomość o  nim, że brał 
udział w  bitwie pod Lwowem na froncie

] polsko .ukraińskim pochodzi z roku 1.91S z 
! kwietnia, od tej chwili wszelki ślad o nim 
; zaginął. W obec tego Sąd 1) zarządza na 
l wniosek Grzegorza Lewkuna s. Iwana po*
| stępowanie o uznanie wymienionej osoby  
j za zmarłą, a zarazem ogłasza wezwanie, by 

Sądowi udzielono wiadomości o zaginio* 
nym, 2) i wzywa Jurka Lewkuna, aby sta* 
wił się przed Sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po upływie 1 roku od dnia 
ogłoszenia Sąd na ponowny wniosek orze* 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Stanisławowie dn. 30 listopada 1936 2868

T. 66-36. Edykt. Dymitr Kazimirów, Ja* 
na, urodź. S kwietnia 1S94 w Niegowcnch  
pow. Kałusz żołnierz 1 pp. austr. mial zgi* 
nąć na froncie włoskim w 1918 r. Sąd wzy* 
wa o udzielenie wiadomości do 6 miesię* 
cy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 11 grudnia 1936. 2876

T. 95/36. Jan Berehowy, W asyla, urodzo* 
ny 24 listopada 1893 w Piodmichalu, zol* 
nierz 11 pułku ułanów austriackich zginął 
pud Czern.iowcami. Sąd wzywa o udziele* 
nie wiadomości do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 16 grudnia 1936. 2875

T. 74/36. Edykt. Iwan Szkromyda, syn 
Wasyla, urodzony 8 kwietnia 1892 w  Gru* 
szce pow. Tłumacz, żołnierz 58 pp. austr. 
miał zginąć w bitwie pod Naraj-owem w 
1914 roku. Sąd wzywa o udzielenie wiado* 
mości do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 12 grudnia 1936. 2574

T. 23/37. Edykt. Iwan Ty.mczuk s. Miko* 
łaja, urodzony 28 października 1896, za* | 
mieszkały w Dorze gmina Jaremcze powiat j 
Nadwórna, jako żołnierz austriacka wyru* I 
szył na wojnę w roku 1914, a ostatnia wia* 
domość o nam, że był ciężko ranny pocho* 
dzi z  roku 1915 od tej chwili wszelki ślad 
o nim zaginął. Sąd 1) zarządza na wniosek 
Ilka Tymczuka s. Mikołaja postępowanie o 
uznanie wymienionej osoby za zmarłą, a 
zarazem wzywa, aby Sądowa udzielono 
wiadomości o zaginionym, 2) a Iwana Tym 
czuka, aby stawił się przed Sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po upływie 
6 miesięcy od dnia ogłuszenia Sąd na po* 
now ny wmiiosek orzeknie ostatecznie o u* 
znaniu za zmarłego.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stanisławowie, dnia 18 marca 1937. 2873

T. 9/36. Edykt. Włodzimierz Simków s. 
Jana, urodzony 1 września 1900 zamiesz* 
kały w Kałuszu, wzięty do wojska austr. 
w czasie wojny na piodwodę w  roku 1917 
zaginął bez wieśai. Sąd 1) zarządza na wmo 
sek Dmytra Simkowa w Kałuszu postępo* 
wanie o uznanie wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza wezwanie, by  
Sądowi udzielono wiadomości o zaginio* 
nyim 2) i wzywa W łodzimierza Simkowa, 
aby stawił się przed Sądem lub w inny 
sposób dal znać o sobie. Po upływ ie 6 mie 
sięcy od dnia ogłoszenia Sąd na ponowny  
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Stanisławowie, dn. 11 grudnia 1936. 2S72

T. 80/35. Edykt. Ignacy (Hinat) Holinęj-, 
s. Teodora, urodzony 7 lutego 1893, za* 
mieszkały w Łanczymie powiat Nadwórna, 
jako żołnierz 15 pp. wyruszył na woinę w 
roku 1914, a ostatnia wiadomość o  nim, że 
zaginął pochodzi z 5 października 1915 ro* 
ku. Sąd zarządza na wniosek Fedora Holi* 
neja postępowanie o uznanie wymienione] 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza wezwą 
nie, by Sądowi udzielono wiadomości o za 
ginionym i wzywra Ignacego Holinoja, aby 
stawił się przed Sądem lub w inny sposób  
dał znać o sobie. Po upływie 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia Sąd na ponow ny wnio* 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar 
lego.

' Sąd Okręgowy W ydział I.
W Stanisławowie dn. 30 listopada 1937. 2871

1. 2 T. 38/37. Edykt. Michał Kunec, syn 
i Łukasza, urodzony 6 marca 1894 w Lisku 
I powiat Kamionka Strumilowa zaginał od 
j roku 1919 jako żołnierz ukraiński w wal*
• kach w M ałopolsce W schodniej. Wdraża* 

jąc postępowanie celem uznany go za zmar 
lego wzywa się, aby o zaginionym uwia* 
domiono do 12 miesięcy Sąd lub kuT.itcra 
adwokata Dra H. Nassa w Złoczowie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Złocaowiie, dnia 1 lipca 1937. 2853

T. 131/37. Andrzej Sułym, urodzony 7 
grudnia 1892 w Kamionce Lipnik, jako żol* 
rierz b. armii austriackiej zaginął. Ogłasza 
się powszechne wezwanie o udzielenie Są* 
dowi wiadomości o  losach zaginionego. 
Zaginiony zaś o ile żyje winien w ciągu 6 
miesięcy donieść Sądowi -o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 28 czerwca 1937. 25-17

T. 207/36. W ładysław Foś, urodzony 2 
kwietnia 1889 w  Przemyślu, jako żołnierz 
b. armii austriackiej zaginął. Ogłasza się 
powszechne wezwanie o  udzielenie Sądowi 
wiadomość o losach zaginionego. Zaginio* 
ny zaś o ile żyie winien w  Ciągu 6 mie.-ię* 
cy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 sierpnia 1937. 2849

T. 21/36. Edykt. Ołeksa Ghabajluk s. Mi* j 
chała, urodzony 28 marca 1877, zamieszkały I 
w H awryłówce gmina Majdan średni po* | 
wiat Nadwórna żołnierz 58 pp. armii austria ■

ckiej w yruszył na wojmę w roku 1914, osta* 
tnia wiadomość pochodzi z roku 1914, od  
tej chwili zaś wszelki ślad o nim zaginął. 
W obec tego Sąd zarządza postępowanie ce» 
lem ustalenia dow odu śmierci, a zarazem  
ogłasza wezwanie, aby Sądowi udzielono  
wiadomości o zaginionym, 2) i wzywa Ole* 
kję Hajduka, aby stawił się przed Sądem 
lub w inny sposób dal znać o sobie. Po 
upływie 3 miesięcy od dnia ogłoszenia Sąd 
na ponow ny wniosek -orzeknie ostatecznie 
o ustaleniu dow odu śmierci.

Sąd Okaęigowy W ydział l.
W Stanisławowie dn. 8 czerwca 1936. 2870

I. 2 1 . 15/37. Edykt. Iwan Zwarycz, syn 
Andrzeja, urodzony 1 września 1896 w 
Klekotowie powiat Brody, zaginął od roku 
1919. Wdrażając postępowanie celem u* 
znania go za zmarłego, wzywa się, aby o 
zaginionym uwiadomiono do jednego roku 
Sąd lub kuratora adw. Dra H. Nassa w 
Złoczowie.

Sąd Okręgowy.
W Złoczowie, dnia 13 maja 1957. 2858

I 1 91 jZf>. Edykt. Antoni K..iv.iiii>. »yri 
Jana, urodzony 18 lipca 1905 w Tomkowi* 
cy powiat Brody zaginął od roku 1925 u* 
ciektszy do ZSRR. Wzywa się, by o zngi* 
liionym zawiadomiono do 1 roku Sąd lub 
kuratora Dra M. Idessla adwokata w Z lo. 
ero wic. Chodzi o uznanie zaginionego za 
zmarłego.

Sąd Okręgowy.
W Złoczow ie, dnia 9 kwietna i 937. 2a55

I. 2 T. 23/37. Edykt. Atanazy ótojko, 
syn Jana, urodzony 16 października 1886 
roku w -Peczeni powiat Przemyślany szere* 
gowiec ukraiński zaginął od roku 1919 w 
czasie walk polsko*ukraiński-ch w Małopol* 
sce wschodniej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
by o zaginionym zawiadomiono do jedne* 
go roku Sąd lub kuratora Dra M. Pragera 
adwokata w Złoczowie.

Sąd Okręgowy.
W Z łoczow ie, dnia 26 kwietnia 1937. 2S54

I. 1 T. 40/37 Edykt. Grzegorz Wojto* 
"5CZ> syn Wasyla, urodzony 3 listopada. 
1888 w Bordulakach powiat Brody szere* 
gowiec 80 pp. austr. zmarł w roku 1918 w 
niewoli serbskiej. Wdrażając postępowanie 
celem ustalenia -dowod-u śmierci wzywa się 
by o zmarłym zawiadomiono do 3*ch 
miesięcy Sąd lub kuratora Dra H. Dęwera 
adwokata w Złoczowie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Złoczow ie, dnia 26 kwietnia 1957. 2850

I. 2 T. 55/37. Edykt. Eliasz Klknczuk, 
syn Konrada urodzony 1 sierpnia 1884 w 
Łopatynie szeregowiec 35 p. obrony krajo* 
wej austr. chorując na tyfus, zmarł w li* 
stopadzie 1914 roku na froncie wojennym  
rosyjskim w  okolicy Przemyśla. Celem u. 
stalenia dow odu śmierci wzywa się. by o 
zmarłym zawiadomiono do trzech miesięcy 
Sąd lub kuratora Dra M. Pragera adwokata 
w Złoczowie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Złoczow ie, dnia 1 lipca 1937. 2852

I. 2 T. 35/37. Edykt. Zofia Kiecko c. A* 
leksandra urodzona w  roku 1904 w Mana* 
jewie powiat Zborów zaginęła od roku 
1920 w ydaliw szy się z gminy Manajów. 
Wdrażając postępowanie celem uznania jej 
za zmarłą, wzywa się, aby -o zaginionej u* 
w iadom iono do 1 roku Sąd lub kuratora 
adw. Dr. Strusiewicza.

Sąd Okręgowy.
W Złoczowie, dnia S czerwca 1937. 2861

I. 1 T. 26/37. Edykt. Miichał Batyjowski, 
syn Nicetasa, urodzony 11 września 1892 w  
Grzymalówce powiat Brody szeregów iec 35 
p. obrony krajowej austr., jesienią 19)4 
został zabity na froncie rosyjskim w okoli* 
cy Przemyśla. Celem przeprowadzenia do* 
wodu śmierci wzywa się, by  o  zabitym za­
wiadomiono do trzech miesięcy Sąd lub 
kuratora Dra H. Nassa w Złoczowie

Sąd Okręgowy.
W Z łoczow ie, dnia 26 kwietnia 1937. 2860

I. 2. T. 16/37. Edykt. Ilkio Stojka, syn 
Stefana, urodzony dnia 1 sierpnia !S98 w 
Peczeni powiat Przemyślany zaginął od ro* 
ku 1919 jako żołnierz ukraiński w czasie 
walk polsk-o*ukraińskich w  M ałopolsce 
wschodniej. Wdrażając postępowanie ce* 
Icm uznania go za zmarłego wzywa się, by 
o  zaginionvm zawiadomiono do jednego 
roku Sąd lub kuratora Dra I. Kit.ija ad*- 
wokara w  Złoczowie.

Sąd Okręgowy.
W Złoczowie, dnia 26 kwietnia 1957. 2859

I. 1. T. 45/37. Edykt. Zofia ur. Zając zam. 
Strąg, córka Mlichała, urodzona ld maja 
1888 w Trościańcu Wielkim, powiat Zbo* 
rów, zaginęła od roku 1915 na emigracji w 
Ameryce. Wdrażając postępowanie celem 
uznania jej za zmarłą, wzywa się, by o za* 
ginionej zawiadomiono do jednego roku 
Sąd lub kuratora Dra G. O leśnickiej i ad* 
wokata w  Złoczow ie.

Sąd Okręgowy.
W Złoczowie, dnia 30 kwietnia 1937. 2856

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

PROPAGANDZISTĘ! (C I) do reklamo* 
wania artykułu spożywczego po mieszka* 
niach i sklepach -poszukiwane (i) przez po* 
w a ż n ą  fabrykę. Oferty sub: „Stała pensja 
i diety" do Towarzystwa Reklamy Miię*/ 
dzyma-rodowej, Warszawa, Marszałkowska 
124. 2878

oznaczonym .
Komornik Sądu Grodzkiego 
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